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I. 
Łatwe melodye ludowe 


wybrane ze zbioru Kiewicza, Klonowskiego i in. 


oj oo oj poprawione przez W. Rz. ce a m 
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Piosenki dla dzieci 
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Kilka słów o prowadzeniu śpiewu 
w ochronkach i szkołach początkowych. 





" Dwojakim sposobem można prowadzić naukę śpiewu zbio- 
rowega: 1-szy sposób opiera się na zasadach muzyki, czyli na tak 
zwanej feoryt, a 2-gi oparty li tylko na wyrabianiu pamięci i słuchu, 

W pierwszym wypadku obznajmiamy dzieci z całą grafiką 
muzyczną, z podziałem nut, z intonacyą z tablicy, najpierw na 
kilku dźwiękach, mieszczących się w średnicy głosu dziecięcego, 
a następnie na 8-wie naturalnych dźwięków, ucząc stopniowo tra- 
fiania coraz to szerszych odległości. Gdy ten dział jest przynaj- 
mniej znośnie wydoskonalony, wprowadza się znaki zamienne 
i obznajmia się z tonacyami. Jako słownym podkładem — po- 
siłkujemy się sylabami: Do, re, mi, fa, sol, la, si, przechodząc na- 
stępnie do podkładania dowolnego tekstu. 

Jakkolwiek powyższy kierunek jest bardzo dobry, to jed- 
nak, przy naszych stosunkach w ochronach dałby się zaprowadzić 
tylko warunkowo, a to dla swego rozwlekłego programu, który 
znów skrócony — nie daje dostatecznych rezultatów, wynagradza- 
jących opóźnienie wyrabiania pamięci i słuchu dziecka. Można 
nut nie umieć, a tak być umuzykalnionym, że wszelkie ujemne, 
lub dodatnie strony muzyki łatwiej oceniamy, niżeli niejeden biegle 
czytający nuty. 

Opierając się na tem—uważam, że drugi system, przystępu- 
jący bezpośrednio do obznajmiania dziecka z estetyką brzmienia 
dźwięków, oraz z estetyką melodyi, a w dalszym okresie — zespołów 
muzycznych, jest w elementarnej nauce odpowiedniejszym. Spo- 
sób ten podobny jest do tego, jaki się stosuje przy nauce obcych 
języków. Uczymy dzieci mówić, a następnie obznajmiamy je 
z całym aparatem prawideł gramatycznych. Tutaj zaś, w muzyce, 
uczymy dzieci odczuwać piękno melodyi i szlachetnego brzmie- 
nia, aw następstwie—dziecko, porwane czarem Śpiewu, chętniej 
zechce się przyłożyć do nużącej i nudnej nauki teoryi muzycz- 
nej. Ten kierunek ma jeszcze i to za sobą, że przy zastosowaniu 
odpowiedniego materyału, da dzieciom wytchnienie i jakąś ożywczą 
siłę do nauk, któremi w żaden sposób, przynajmniej w pierwszym 
okresie, bawić się nie mogą. 

Niniejszy zbiorek melodyi jest podany w najprostszej for- 
mie, t. j. bez towarzyszenia fortepianu, ale zato—rytmika i rysu- 
nek melodyi, wzorowane na pieśniach ludowych, powinny obudzić 
w dzieciach pewien zapał do śpiewu, a nauczycielowi dać odpo- 
wiedni materyał do umuzykalnienia młodocianych wychowanków, 
powstrzymując ich od krzyku przy energicznych akcentach, a wo- 
góle: przyzwyczajając do estetycznego traktowania dźwięków i melodyt. 


W. Rzepko. 
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I. Łatwe melodye ludowe. 





1. Obudź się. 


1. Jaskółeczka szczebioce: 2. Ptastwo śpiewa na dworze, 
Krótkie teraz są noce, Oracz w polu już orze, 


,Wstańże, Jasiu, wstań mały, I dziad z wioski już trzeciej 
Bo dzień świta już biały. Idzie budzić was, dzieci! 
(Piosenkt wiejskie). 


2. Kukułka. 


1. Zakukała kukułeczka w sadeczku, 
Kłoniąc główkę na zielonym listeczku: 


2. „Póki latko, póty sadek cacany 
Zieleni się, jako wianek ruciany. 
3. Oj, nie będzie sadek zimą zieleniał, 
Jeno będzie liść po śnieżku czerwieniał*, 
(Piosenki wiejskie). 


3. Do szkoły blizko. 


1. Pada deszczyk, pada, będzie chodzić ślizko, 
A ja nie dbam o to, bo do szkoły blizko. 
Blizko, czy nie blizko, deszcz mnie nie zaleje, 
Słoneczko poświeci, wietrzyk mnie owieje. 


2. Chociaż w naszej szkole dosyć ciasna izba, 
Chętnie do niej śpieszy wielka dzieci ciżba. 
Rozpychajcie ściany, co siły, co siły! 

Zeby się tu wszystkie dziatki pomieściły. 
(Piosenki wiejskie), 








ŁATWE MELODYE LUDOWE. 


1: 


" 


OBUDZ SIĘ! 


td 


1. 


Melodya ludowa. 
są no . Ce; 


krót.kie te. raz 


. Ja.skó_łecz.ka szcze_bio.ce: 


Zywo. 
Wstań_że; Ja.siu, wstań ma.ły, 


2. KUKUŁKA. 


Melodya ludowa. 
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u.ku.łecz.ka wsa . decz. 


Miernie. 








Melodya ludowa. 
śliz - ko 


bę . dzie cho_dzić 


3.DO SZKOŁY BLIZKO. 


e) Pada desz.czyk, pa da, 





sło.ne.czko po - 
%%)Ten znak » wskazuje, 


że podobnie jak przy wszystkich pauzach trze- 
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4. PRZECHADZKA. 
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6. KONIK DREWNIANY. 





Melodya ludowa 





nie zbij gło-wy; 


Skacz przez kop.ce, pło.ty, ro-.wy, tyl-ko so_bie 





za za. jącz_kjem w trop, 
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4. Przechadzka. 


l. Chodźmy wszyscy parami, bijmy wszyscy rączkami, 
Postępując z tropu w trop, zaśpiewajmy: hop, hop, hop! 
Hop, hop, hop, hop, hop, hop, hop, hop; hop, hop, hop, hop; 
hop, hop, hop; hop, hop, hop, hop! 

2. Bez hałasu, bez krzyku, idźmy w wojskowym szyku, 
Jak gonitwy ujrzym słup, pobiegniemy: tup, tup, tup! 
Tup, tup, tup, tup, tup, tup, tup, tup, tup; tup, tup, rt d. 

3. Będziemy wyskakiwać, byle kwiatów nie zrywać! > A 
Na znak dany klaśniem w dłoń i krzykniemy: goń, goń, goń! 
Goń, goń goń, goń, goń, goń, goń, goń, goń, goń, goń! i t. d. 

4. Owoców nie zerwiemy, drzewek nie połamiemy, 
Lecz w niewinnej zabawie GE WE RAA 
Hop, hop, hop, hop, hop, hop, hop, hop, hop! i t. d. 

OWCY 2 RakSLIŃ 3 OM szkolne), 


5. Zając. 
1 3 





Siedzi sobie zając pod miedzą, 
A myśliwi o tem nie wiedzą, 
Psy po polu rozpuścili, 
Krzyk i łoskot uczynili: 
Był tu kot, był tu kot! 
2 


Wszystko to jest tylko udanie, 
Był tu stary zając mospanie; 
Rano sobie siedział w życie, 
A wieczorem zmykał skrycie; 
Czemprędzej, czemprędzej! 





„Cóżem tym myśliwym zawinił? 
Czym jakową szkodę uczynił? 
Choć w kapuście czasem siadam, 
Po listeczku tylko zjadam, 
Nie jak wół, nie jak wół. 
* 


Rozpuścili charty ze smyczą, 
Rozumieli, że mnie uchwycą; 
Oni mówią: sa, sa, sa, sa! 
Ja czemprędzej smyk do lasa, 
Już ja pan! już ja pan! 
(Piosenki szkolne). 


6. Konik drewniany. 


1. Hop, koniczku, hop! koniczku, w galop!) 
Skacz przez kopce, płoty, rowy, 
Tylko sobie nie zbij głowy, 
Za zajączkiem w trop, koniczku w galop! 
2. Ciesiu, ciesiu, cieś! powoli mnie nieś! 
Zwolna, zwolna bez swawoli, 
Bo złamana nóżka boli, 
Powoli mnie nieś, ciesiu, ciesiu, cieś! 
3. Stój, koniczku mój, stój koniczku stój! 
Jak podjesz dobrze obroczku, 


To sobie pobrykasz, 
Ale teraz stój, stój, koniczku mój! 





skoczku, 


(1. Nowosielski). 
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7. Bocian. 


1. Długonogi bocian | 2. Woła towarzyszy, 
Stoi sobie jak pan, A kto z was usłyszy, 
Lecz trudno niebodze, Niech biegnie dokoła 


Bo na jednej nodze. I drugich zawoła. 


3. Biegniemy, biegniemy! 
I żabki niesiemy, 
Piękne zieloniuchne, 
Swieże i tłuściuchne. 
(Piosenki wiejskie). 


8. Majówka. 


(Wszyscy) 1. Ciepły czas nadchodzi, wędrować się godzi 
W świty te wiośniane, dzieci ukochane! 


(Jeden) Gdy powędrujemy, którędyż pójdziemy?" 
(Drudzy) — Łąkami, lasami, a Bóg zawsze z nami! 

(J.) 2. „Gdy powędrujemy, kędyż tam spoczniemy?* 
(D.) — W zielonym gaiku, na chłodnym kamyku. 
(0P „Gdy powędrujemy, czem się przykryjemy?* 
(D.) — Temi listeczkami, co wiszą nad nami. 

(J.) 3. „Gdy powędrujemy, cóż tam jeść będziemy? 
(D.) — Jagódki czerwone, rosą obmoczone. 

(7) „Gdy powędrujemy, cóż tam pić będziemy?* 
(D.) — Jest tam w źródle woda, to nasza ochłoda. 


(Piosenki wiejskie). 


9. Żniwo. 


1. Przynosimy plon, ze wszech czterech stron: 
Z oziminy i z jarzyny, 
Tam ze sadów i z leszczyny 
Przynosimy plon, przynosimy plon! 
2. Przynosimy plon, ze wszech czterech stron! 
Bodaj wszystko plonowało, 
Jak najlepszy plon wydało, 
Jak najlepszy plon, jak najlepszy plon! 
(Piosenki wiejskie). 


7. BOCIAN. 
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Melodya ludowa. 


w 

[3 

s 

Ę 

© 

3 

s» 

r 2 

j 

©) 

8 

rd 

[|] 

a 

s IMŚ 
E 

Ś 2 

5 d 

JĄ 2 


go-_dzi 





Melodya ludowa. 


no.simy plon. 


u-ko . cha. ne. 


dzie . ci 





9. ZNIWO. 





te wio_Śnia.ne, 


Gdy po.wę.dru . je . my, 
„ ka.mi, la _ 


Łą 
tam ze sadów i z leszczyny przyno.si_my plon, przy. 











” 
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10. PIESN MULARZA. 


Melodya ludowa. 


Miernie 











pan, 


a. lem z wio.sną 


mi za_gra. ża, 


zi. mą bie . da 





zi.mą bie .da mi za.gra. ża, 


pan. 


a_lem z wio.sną 


e 


11. PIESN PORANNA. 


To_bie ziemia,To.bie mo.rze, To.bie 





Nabozżnie. 


4. Kie.dy ranne wstają zo_rze, 


o.że wiel.ki! To.bie wiel_ki. 


12. CHŁOPCZYK NIEPOSŁUSZNY. 





ioł wszelki,Bądź pochwalon: 


śpie.wa ży-wi 


e 


Melodya ludowa. 


Wolno. 





d 


śró 


wodne kwia.teczki zo _ baczył 


zior. ko, 





na je-zio.rze trzci_na, 


na_szej  zaśmiały dzie -. ci _ny. 


0.czki się 


trzeLny, 





g——— 
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10. Pieśń mularza. 


1. Chociaż ciężki chleb mularza, kocham ja swój stan! 
Zimą bieda mi zagraża, alem z wiosną pan. (dis) 

2. Cegieł! wapna! żwawo, dzieci! nie marnujcie dnia! 
Póki słońce grzeje, świeci, póki ciepło trwa. (0:s) 

3. Założone fundamenta, mury biegną wzwyż; z 
Wznośże się budowo święta, skroń ku niebu zbliż. (b:s) 


4, Chociaż ciężki chleb mularza, kocham ja mój stan! 
Budowniczy plany stwarza, któż wykona plan? (s) 


(Jachowicz). 
11. Pieśń poranna. 
1. Kiedy ranne wstają zorze, '| 3. Ledwie oczy przetrzeć zdołam, 
Tobie ziemia, Tobie morze, Wnet do mego Pana wołam, 


ŻE (sżdż śpiewa żywioł wszelki: bis JDo mego Boga na niebie, 


Bądź pochwalon, Boże Wielki! U szukam Go koło siebie. 


2. A człowiek, który bez miary 4, Wielu snem śmierci upadli, 
Obsypany Twemi dary! Co się wczoraj spać pokładli; 
dż ta go stworzył i ocalił, (A JMy się jeszcze obudzili, 
A czemużby Cię nie chwalił? (Byśmy Cię, Boże, chwalili. 


(Karpiński). 


Uwaga. „Pieśń wieczorna” na tę samą melodyę. 


12. Chłopczyk nieposłuszny. 


l. Kwiatkami na łące bawił się chłopczyna 
I patrzy: jeziorko, na jeziorku trzcina, 
I wodne kwiateczki zobaczył wśród trzciny, 
l oczki się naszej zaśmiały dzieciny. 


2. I brnie po jeziorze chłopczyna zuchwały, 
„O! dziecię, ostrożnie!” ze łzą mówi matka, 
„Utoniesz, kochanku! i nie zerwiesz kwiatka!* 
Lecz na nic się matki przestrogi nie zdały. 


3. Brnął dalej niebaczny! patrzcie, co się stało? 
Wpadł w przepaść głęboką, co nie miała końca, 
I martwe na wodzie unosi się ciało! 
Już chłopczyk ślicznego nie zobaczy słońca. 





13. Do dzieci. 


Hej, hej chłopcy! hejże, dzieci! 
Dokładajcie szczerej chęci: 
Opłaci się trud, opłaci się trud! 
Bo z nauki człowiek słynie, 
Bo z nauki szczęście płynie, 
Nią się wzmaga lud, nią się wzmaga lud! 


Czyś rolnikiem, urzędnikiem, 
Zołnierzem lub rzemieślnikiem: 
Rozum trzeba mieć! rozum trzeba mieć! 
Bo jakiejż dokaże sztuki 
Pan lub wieśniak bez nauki, 
Co dokaże kmieć? co dokaże kmieć? 


Hej, do szkoły, jak na gody! 
Dwa razy nikt nie był młody, 
A czas rączo mknie! a czas rączo mknie! 
Tylko z Bogiem, tylko z cnotą, 
Siej, a szczerze, siej z ochotą 
Bo kto sieje, — żnie; bo kto sieje — żnie. 


14 


14. Dumka. 


Posiwiały szronem góry, posiwiały lasy; 
Gdzieście z wichrem uleciały, młode nasze czasy? 


Lasy z wiosną w liść porosną, nam się bardziej smucić, 


Młode latka hen ulecą, już im się nie wrócić. 


(Piosenki wiejskie). 








18. DO DZIECI. 


Melodya ludowa. 





Wyrażanie. 
1. Hej,hej chłopcy, hej_że dzieci! 


do.kła.daj cie szczerej chę. ci, 





trud; 


o. pła.ci” stę 


trud, 


o.pła.ci się 





szczęście pły . nie, 


"bozna.u . ki 


> 


czło.wiek sły . nie, 





lud! 


nią się wzma.ga 


lud, 


nią się wzma.ga 


14. DUMKA. 


la. sy! 


Melodya ludowa. 





Smętnie. 


1. Po.si.wia.ły szro.nem gó.ry, po.siwia . ły 





u „le.cia . ły, 


Gdzieście zliściem 
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15. ORACZ DO SKOWRONKA. 





Melodya ludowa. 





ku, już tóż i 


necz. 


1. Już śpiewasz skowTo. 





„dzie . ję! 


kowro.necz.ku, do.da.waj na 


óg po.móż 8 





16. DOBRA NOC. 


o PZ 





S. Moniuszko. 


ja - każ wiel.ka Bo.sku 


ECONO ZZ] 


1. Błyszczągwiazdkina błę „ki . cie: 


sma zanik 1.1—Lój 





-28,na swe 


Spoj.rzyj, Bo 











15. Oracz do skowronka. 


1. Już śpiewasz, skowroneczku, już też i ja orzę, 
A każdy z nas, przy pracy, ranną wita zorzę. 
bis ( PSSPOMÓŻ, skowroneczku, dodawaj nadzieję! 
UDla siebie i dla ciebie orzę tu i sieję. 


2. Szczęśliwyś, skowroneczku, nie wiele ci trzeba, 
Masz dosyć pól kwiecistych i błękitu nieba. 

bis Ą Oj, nie tak, skowroneczku, nie tak nam się dzieje! 
Tu u nas smutek bywa, tobie świat się śmieje. 


16. Dobra noc. 


1. Błyszczą gwiazdki na błękicie: 
Jakaż wielka Boska moc! 
Spojrzyj, Boże, na swe dziecię, 
Daj mi, Panie, dobrą noc; 
Dobrą noc, dobrą noc! Daj mi, Panie, dobrą noc! 


3. Świećcie gwiazdki, jak świecicie, 
O, cudowna Boska moc! 
Spojrzyj, Boże na swe dziecię! 
Daj mi, Panie, dobrą noc; 
Dobrą noc, dobrą noc! Daj mi, Panie, dobrą noc! 


" (Jachowicz). 
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II. Piosenki dla dzieci. 








1. Modlitwa. 


1 Bądź pozdrowiona, Królowo Nieba! 

O, Uwielbiona, wiesz, co nam trzeba. (5żs) 
2. Trzeba nam Twojej świętej opieki, 

O sile swojej zginiem na wieki. (9żs) 
3. Ty nas do Boga prowadź, Królowo! 

Przez ciernie życia z Tobą iść błogo. (Dis) 
4. Ten Bóg, co ciernie miał tu na ziemi, 


Darzy bezmiernie łaskami swemi. (045). 


2. Skowronek. 


Nad bujne pszenne łany, ginąc prawie w chmurze, 
Niw naszych ptak kochany płynie wciąż ku górze. (6i5) 


Tam z górnych sfer on dzwoni pieśń, co ducha wznosi, 
Ach! pewnie to z trosk toni modły tak zanosi. (948) 


A rolnik, słysząc ptaszę, mówi: Boże miły! 
Błogosław zbiory nasze, by nas wyżywiły! (dis). 


3: Krakowiak. 


1. Na Krakowskich polach pszeniczka się jarzy, 
Jak modrak zakwitnie, będzie jej do twarzy. (0is) 


2. Będzie jej do twarzy, jak młodej dziewoi, 
Co się w fijołeczki w dzień majowy stroi. (Bis) 
3. Szumi brzoza zcicha, skoro ledwie świta, 
Ptaszę na gałązce pieśnią słonko wita. (Dżs) 


4. Dziewczę się u zdroju w barwny wieniec stroi, 
I o szczęściu swojem krocie marzeń roi. (5żS) 


5. Na kalinie siadło jakieś małe ptaszę. 
I z gardziołka swego snuło pieśni nasze. (Dis). 
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HH. PIOSENKI DLA DZIECI 


Znaki oddechu: ua jeden, lub dwa głosy. 
głęboki oddech. = 9 


półoddech,lub przerwa. = 6 
warunkowy od: = (9)(6) 1 MODLITWA. © Muz. W. Rzepko. 








Wiesz co nam trze - ba, Ty, 


Ty, U - wiel - bio - nal Wiesz co nam _ trze-ba. 










sł [zuj 
BEAUREEI ROR ASETU KERZA (EZ GESEY CJ KRY WEAR I. 
p z 












U - wiel - bio - na! Ach, wiesz co nuin ES 


2. SKOWRONEK. 









1. Nad buj - ne pSzen-ne ła - ny, d-nąc 
1 











pra-wie w chmu-rze, 


|KEeei 





„ATEST : 
Jak modrak za-kwi-tnie, bę-dziejejdo twa-rzy,  bę-dziejejdo twa- 


% Dynamika we wszystkich piosenkach stosuje się do tekstu f do 
charakteru melodyi. 











ŁA 


4. FUJARECZKA. 


(qden żdę 
1 głos przed każdą strofą) (Chór) 











ZZA" LE[EŚ] SS HSZTE=| A 
CZAENZZTERETEZE ENER 
|. OIOBECZEŃ MEZSEJ | SER SEZĘA [RE EZMEZCJEB ZAAEJ 


1. Du-li,du,dudi, 





du-i,du,  du-li,du,duli, du. aj-że WS - 





| ! ja 
so-ło,  fu-ja-reczko  mi-ła, Ze-bynam lzej-szą prarcaw po-lu 


(Zakończenie) 
, Duli ,du,du-li, Du-li, du, 








5. KOTEK. 





spo-strze-ze chwil-kę się za -trzy- ma. Chy-try ot, Ry-zy kot! 
6. LENIUCH. 













ż: FERIA we - 60 - łe zy-oia mi »- nę > Ę 


Tak z ust le - niu - cha  skar-gi R nę - ły, 


SZEJ rf SEE PECH BAD 
EEZEEZE O, U R—ILĘ 2 O rz ———$—g —— 
p > g 





słu chać, nie! 


(u 


u) 
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to 


co 
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4. Fujareczka. 


Przedśpiew: Duli, du, duli, duli, du, duli, du, duli, du. 


Grajże wesoło, fujareczko miła, 
Żeby nam lżejszą praca w polu była! Duli, du i t. d. 


Z wierzby gałązka, co tu u nas rośnie, ! 
Niechaj wyśpiewa pieśń o naszej wiośnie! Duli, du it. d. 


Słowik, zbudzony fujareczki tonem, 
Pieśni przywtórzy dźwięków swoich dzwonem. Duli... 


Kotek. 


Mknie kotek po żerdzi, mrugając oczyma, 
Gdy ptaszka spos*rzeże... chwilkę się zatrzyma. 
Chytry ot, — ryży kot. 


Trzeba mu pieczonki, by głód zaspokoić, 
Więc rad choć o ptaszku, co ulata, roić. 
Cżemuż tak — lotny ptak? 


I żabkęby schrupał w ciężkiej swojej biedzie, 
Lecz dzisiaj na łowach nie mu się nie wiedzie. 
Więc za płot — skoczył kot. 


"6. Leniuch. 


1. „Chwile wesołe życia minęły, 
Trzeba pracą udręczać się!* 
Tak z ust leniueha skargi płynęły, 
Lecz nie nam ich słuchać, nie! (zs) 


to 


Dziecię, co w pracy chcesz widzieć wroga 
I drżysz na szkolnych zajęć dzwon, 
Pomnij, że uciech twych mylna droga, 

A lenistwa gorzki plon. (6żs) 








Ii 


7. Wiejska zagroda. 


|. W naszej zagrodzie wesoły jest lud: 
Gąski, kurczęta, a kacząt jak w bród. 


Jak zaczną podskakiwać 
I piszczeć, wykrzykiwać, 


To cały chór 
Słychać z za gór. 


2. W naszym ogrodzie ot, kwiecia moc! 
Zdobią barwami dzień, a wonią noc. 


Bzy cudne, rozmaryny, 
To fijołki, to jaśminy: 
- Wietężyk ich woń 
Niesie wskroś błoń. 


8. Józio. 


1. Rozdąsany Józio nie chciał mamy słuchać: 
„Ja sobie sam poradzę, starczą siły moje!” 
Wtem tuż koło niego ebvś zaczęło gruchać: 
„Mamo, droga mamo! ratuj dziecię twoje!* (Dzs) 
Minął dzionek jeden, grzeczny był chłopczyna, 
Posłuszny, w pracy szczery; więc zapytał mamy: 
„Czemu, gdy nie słucham, straszyć coś zaczyna?” 
— Dziecię! to sumienie stawia złemu tamy. (30żs). 


ro 
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7. WIEJSKA ZAGRODA. 





fN 
ARE z za gór! 


chór 


pisz-cze6,wy-krzy-ki-wać, To ca-ły 


Wesoło. (Stara tonacja bez bemola) 








słu - chać: 
gru - chać; 


BĘ 
88 
CJE 
JE 

Ę 
a 


. 
Z o 
A 
'g> 
8 | 
E 
Ż: 
© 
| 
S R 
:.n 
A 
ao 
© 
NN © 
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*eę © 
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sam po-ra-dzę, star-czą Bi - ły 


80- bie 








two - je! 


ra-tuj dzie-cię 


dro-ga ma-mo! 


Ma - mo; 





ra-tuj dzie-cię 


dro-ga. ma-mol 


— mo; 


Ma 
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9. OBCA PTASZYNA. 





1. I-dzieso - bieprzezwieś,i-dzieso -  błe kot, ASG 
(©) bys 


e r.» CZESC ZCEWM=1 JJ 
E-rdn  —— - Ra KSM 



























gt 
wie naprzy-droż ny płot:  Nanimsie-dząc małe pta-szę 
6 (6) rite. a tempo 


SZ GE ESA "Ri" ai zj CAC$— sw” 9 zpail LL 1 1— 
PEUDYSZ PDU ENOEA 


nu-6ipiosnki, tarkie narsze; Ptaszka chwy-tać pragnie dziki bu - ry kot. 


11. PIOSNKA O WIOŚNIE. 
| Allegretto. 














a las wo-ko - ło Szep-ca pio-sen - kę, no-wej w ; 
[41- N<ż l 





"ow 
Witó-rejptukspie-wa i kwiatek ro- śnie, 





z. 





1. 
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9. Obca ptaszyna. 


Leci ptak od lasu, 
Nad jeziorem krąży, 
Potem, bez wywczasu 
W dal nieznaną dąży. 


2. Dąży w ciepłe kraje 
Szukać nowej wiosny 
I witać w nich maje, 
Nucąc śpiew radosny. 


3. Płoszy go stąd zima 
Choć tu żyć zaczyna, 
Nic go nie powstrzyma, 
Obca to ptaszyna. 


10. Małe ptaszę. 


Idzie sobie przez wieś, idzie sobie kot, 

I spogląda chciwie na przydrożny płot: 

Na nim siedząc małe ptaszę, nuci piosnki takie nasze; 
Ptaszka schwytać pragnie dziki, bury kot. 


Ptaszka spłoszył jakiś niespodziany zgrzyt, 

Więc uleciał z płotu na jabłoni szczyt. 

Tam zaśpiewał pieśń podzięki, że uniknął strasznej męki: 
Spostrzegł, że wybawił go od szponów zgrzyt. 


11. Piosnka o wiośnie. 


1. Z drzewa na drzewo skacze wesoło | : 
Mała ptaszyna, a las wokoło dd 
Szepce piosenkę o nowej wiośnie, | bej 

+", 7, 15 


W której ptak śpiewa i kwiatek rośńie. 


2. Znać, że ptaszyna kocha te strony, 
Las ten zielenią dziś przystrojony. 
Mrozy w nim, śniegi ona przetrwała, j bis 
Bo tu dzień życia swego ujrzała. ; 





14 
12. Janek. 


Jedzie, jedzie na drewnianym koniku Janek, 

Z wielkim kurzem, z krzykiem wjechał tuż pod sam ganek; 
Wykonywał sztuczne zwroty, rozpędzając kury, koty, 

Aż o słup gdy się uderzy, z płaczem do dom Jasio bieży. 


Widzisz, widzisz, chłopcze psotny, jaka zapłata, 

Kiedy użyć chcąc zabawy, figle się płata; 

Kury z krzykiem uciekały, bo się twoich harców bały! 
Wrócą teraz ucieszone, że twe psoty już skończone. 


13. Kukułeczka kuka. 


Kukułeczka kuka, 2. Kuka razy wiele, 

Rad ją chłopek słucha, Więc też wierzy Śmiele, 
Bo niósł groszy dwieście, Że z tych setek krocie 
Co zarobił w mieście. Wzrosną przy robocie. 


3. Przy robocie wzrosną, 
Gdy Bóg z nową wiosną 
Raczy dodać siły, 

By znów plony były. 


14. Leci skowronek. 


1. Leci skowronek nad nasze pola, 
Pieśnią zachęca ludzi do pracy, 
Bo zda się lżejszą być ludzka dola, | bis 
Gdy pieśń zanucą niw tych śpiewacy. 


2, Lecz czemu właśnie to małe ptaszę 
Serca zbolałe krzepi nadzieją? 
Temu, że z sobą rwie serca nasze | ka 
Ku Niebu, gdzie się troski rozwieją. 





- zy 
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12%. JANEK. 





Ja-nek, 


Je-dzie, je-dzia na drew-niarnym 


e 


4. 
wo. 


Roz-pę-dza-jąc ku-ry, ko - ty, 


sztu-czne zwro-ty, 


wiel-kim ku-rzem,z krzykiemwje-chał tużprzedsam ga-nek; 


"LI 


Wy-ko- 





KUKUŁECZKA KUKA. 





13. 


Co za-ro-bił w mie-ście. 


LECI SKOWRONEK. 


Bo niósłgro - szy dwie-ście, 





14. 





byóludz-ka do- la, GdypieSńxa - fu - cą niwtych śpie-wa-cy. 
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16. KUKUŁECZKA. 


Mazurek. 








- c EZZZZZE A. OÓO 


(M. Konopnteka) 


SZU - Ka. 


Aż tu z hu-kiem wy-padł strzał! 





= 
S 
|>H 
= 
Pu 
E 
n 
Rz: 
J 
2 
U 


(M. Konopnicka) 
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15. Dąbrowa. 


1. Oj, dąbrowo, dąbroweczko! masz dobrego Pana; 

Trzema barwy w jednym roku bywasz przyodziana. (95żs) 
2. Jedna barwa zieloniutka, wszemu światu luba, 

Druga żółta, smutna światu, jak żałoba gruba. (6żs) 
3. Trzecia barwa bielusieńka, chłodem Światu znana, 

Oj, dąbrowo, dąbroweczko! masz dobrego Pana. (0żs) 


ZE ZZ Z DA 


16. Kukułeczka. 
1. Po tym ciemnym boru | 3. „Leciałam ja w maju 
Kukułeczka kuka, Tu z ciepłego kraju, 
Z ranka do wieczoru Zagubiłam w drodze 
Gniazdka sobie szuka. Scieżynę do gaju. 
Kuku! Kuku! Kuku! Kuku! 
Gniazdka sobie szuka, Scieżynę do gaju,* 
2. A ty kukułeczko, 4. „Zagubiłam ścieżkę 
Co na drzewach siadasz, IDo gniazdeczka mego, 
Jakie ty nowiny Teraz latam, kukam, 
W lesie rozpowiadasz? Ot już wiesz dlaczego. 
Kuku! Kuku! Kuku! Kuku! 
W lesie rozpowiadasz? Ot, już wiesz dlaczego.* 
j M. Kono$nicka. 
| 17. Zajączek. 
4 1. Nasz zajączek w boru spał, 3, Nasz zajączek cały drży, 
| Aż tu z hukiem wypadł strzał! A tu w boru gonią psy. 
| 1 5 y 
Pif, paf! Pif, paf! Ham! ham! Ham! ham! 
Aż tu z hukiem wypadł strzał. A tu w boru gonią psy. 
2. Nasz zajączek na bok szust, 4, Żle, zajączku, z tobą źle, 
Skręcił młynka, zapadłw chrust! Do pogrzebu szykuj się. 
Hej! ha! Hej! ha! A Bim! bam! Bim! bam. 
Skręcił młynka, zapadłw chrust. | Do pogrzebu szykuj się! 


5. Jeszcze mi ten miły świat, 
Jeszczem sobie pożyć rad... 
Myk! smyk! Myk! smyk! 
I zgubiły pieski ślad! 
M. Konopnicka. 
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18. Gwiazdka. 


1. O, gwiazdeczko złota, 
Gwiazdko ukochana! 
Wyglądaliśmy cię 
Od samego rana. 


2. Wyglądaliśmy cię 
Drobnemi szybkami, 
Rychło się ukażesz 
Wysoko nad nami. 


| 


3. Świeci się choinka, 
Mateczka nas ściska: 
— Ot tobie koniczek, 
Ot, tobie kołyska. 


4. A ty sieroteńko, 
Co stoisz za drzwiami, 
Otrzyj łezki z oczu, 
Pójdź i ciesz się z nami! 


5. Jest tu i dla ciebie 
Miejsce wśród gromadki; 
Wszyscyśmy dziś bracia, 


Dzieci jednej matki. 


4 
M. Konopnicka. 


19. Rzeka. 


Ę 
Za tą głębią, za tym brodem, 
Tam stanęła rzeka lodem; 
Ani szumi, ani płynie, 
Tylko duma w swej głębinie: 
Gdzie jej wiosna, gdzie jej zorza? 
Gdzie jej droga het do morza? 


Ż: 
Oj, ty rzeko, oj ty sina,. 
Lody tobie nie nowina, 
Co rok zima więzi ciebie, 
Co rok wichry mkną po niebie, 
Aż znów przyjdzie wiosna hoża, 
I popłyniesz het do morza. 


3. Nie na zawsze słonko gaśnie, 
Nie na zawsze ziemia zaśnie. 
Nie na zawsze więdnie kwiecie, 
Nie na zawsze mróz na świecie. 
Przyjdzie wiosna, przyjdzie hoża 
Pójdą rzeki het do morza! 


M. Konopnicka. 


20. Sobótka. 


1. Świętojański wieczór, 
Uciecha dla dziatwy; 
bis Ą 


Zapaliły już ogniska . 
Te flisacze tratwy. 
„2. Idzie płomień w górę, 
Sobótka się pali, 
bis | Sypie iskry szczerozłote 
( Po tej modrej fali. | 





3. A ten stary flisak 
Poprawia ognisko; 
..J Pal się, pal się, ty sobótko, 
bis , ć 
Bo Warszawa blizko. 
4. Sobótko, sobótko, 
Nocy świętojańska, 
bis 1 Widać ciebie od Warszawy, 


( Do samego Gdańska. 
M. Konopnicka. 
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GWIAZDKA. 


18. 


Krakowiak. 





zło - ta, 


O gwia-zde-czko 





Poda. 


od sa-m 


kozy ies» odsaane-go ra - na, 


(M. Konopnicka) 


RZEKA. 


19. 


zatym bro-iem,Tamsta-nę-ła  rze-ka lo-dem; 





1. Za tą głę-bią, 


Mazurek. 





c 


- nie: 


pły-nie, Tyl-ko du-ma wswej głę-bi 


aedń 


A - ni szumi, 
poco ritenufo 





(M. Konopnicka) 


rza? Gdziejej dro- ga  hetdomo-rza? 
SOBÓTKA 


z 
Zo - 


20. 


Gdzie jejwiosna,gdziejej 


R NN DOT 


4 
s 
5 
3 
©) 
3 
o 
b 


. 


wie-CcZór, 





(M. Konopnicka) 
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POWITANIE WIOSENKI. 


zt. 





acie dzie-cil Już przy-by-ła 


księ 


tg 


Zpod kamyszka:Ja 





Już sło-neczko świle-oi' 


(M. Konopnieka) 


SNIEŻYCA. 


4 


o: 


apo 





RSTERREREÓZSZZEA) 
(minor 23 rszy 


żali od znaku 


do Fine.) 


N3 Pod okres pierwszy, bez bemoli, podkładassię 1514, 20 j na za- 


kończenie 5% strof 


3% bemolach. 


, zaś 88 j 4% wypadają pod okres minorowany, © 


mewa NN p 


Ra — 


4 woni? 
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21. Powitanie wiosenki. 


1. "Leci pliszka | 2. „Poszły rzeki 
Z pod kamyszka: W kraj daleki, 
„Jak się macie, dzieci! Płyną het do morza: 
Już przybyła " J A ja śpiewam, 
s Wiosna miła, | dis; A ja lecę, 
Już słoneczko świeci!* | | Gdzie ta ranna zorza! 


M. Konopnicka. 


22. Śnieży ca. 


|. Zahuczały, zaszumiały 
Wichry w srebrny róg: 
Leci, leci tuman biały, l 


Aż na chaty próg. (ŻĘ 


to 


Na tej chaty próg lipowy, 
Co ochrania nas, 
Co otula nasze głowy Ly 
W złej śnieżycy czas. OD 
3. A ja stoję u okienka, 
. A ja patrzę wdal; 

Milknie, cichnie ma piosenka yi 
Serce chwyta żal. > 


Oj! nie jedna tam sierota 

Na tem zimnie drzy! 

Wiatr chuściną biedną CE 
A mróz ścina łzy... 


NS 


u: 
. 


O! ty, chato nasza droga, 
Rozszerz Ściany swe! 

Pójdź, sieroto! dziecię Boga, b 
My utulim cię. Ja 


M. Konopnicka. 
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23. Marzenie chłopca. 


1. A jak ja urosnę, L3-. A jak ja urosnę, 
Sprzęgnę wołki siwe, Nie poskąpię ręki, 
bis | Będę orał, zaorywał bis Będę kosił bujną niwę 
Tę pszeniczną niwę. ( I śpiewał piosenki. 
2. A jak ja urosnę, 4. Oj! ty, bujna niwo, 
Wezmę złote ziarno, Ty, pszeniczne pole, 


bis Będę siewał wczesną wiosną EE Nie żal tobie pracy naszej, 
Ziemię naszą czarną. Ni potu na czole! 


(M. Konopnicka, 


24. Na pastwisku. 


1. Siwy dym się wije 2. A Żuczek waruje, 
Pod lasem, daleko; Łapy sobie grzeje; 
bigi Tam pastuszki ognie palą AE Krówki ryczą, porykują, 
( I kartofle pieką. Dobrze im się dzieje. 


3. O! mój Żuczku miły, 
Obszczekuj od szkody, 
Waść Bo jak wyjdzie pan ekonom, 
| Będąż tobie gody! 
M. Konopnicka. 


25. Pszczółki. 


l. Brzęczą pszczółki nad lipiną, 2. A wy, pszczółki pracowite, 
Pod błękitnem niebem; Robotniczki boże! 

bi Znoszą w ule miodek złoty, bi f Zbieracie wy miody z kwia- 
Będziem go jeść z chlebem. | Ledwo błysną zorze!  [tów, 


3. A wy, pszczółki, robotniczki, 
* Chciałbym ja wam sprostać, 
bisi) Rano wstawać i pracować, 
| Byle miodu dostać! 
M. Konobnicka, 
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23. MARZENIE CHŁOPCA. 
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NA PASTWISKU. 


2A. 


Obertas. 





Pod la-sem, 


pa - lą 








Tam pa - stusz-ki o-gnie 
to-fle pie 


pie - ką, 
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25. 


rite 





Pod błę-ki-tnem nie-bem; 


1. Brzę-czą pszczółki nad li-pi - ną, 





ząw u-le mfo-dek zło 


Zno-8 


-  ty,Bę-dziemjeść go z chlebem,z chlebem. 


(M. Konopntcka) 


ZTS 
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CHOINKA W LESIE. 


26. 





8 
S 


Za-siał ci ją tenwia-te - rek, Co na-sion-ka nie-sie, 


Ronopiiieka) 


(M. 


4 


27. NASZA CZARNA JASKOŁECZKA. 





Przy-le-cia - ła 


ja - skó-łecz-ka 


wos 





hej! 
(M. Konopnicka) 


WIERZBA. 


28. 


ła 





zwi - nę- 


Rb 


Ga-łaz-ka wierz-bo-wa! 


. 


1. Ko-can-ki, ko-can-ki, 





a PAŁ: 


nam 


kwiet-nio-wa, kwiet-nio - wa. 


(M. Konopnieka) 
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26. Choinka 


| 1. A kto tę choinkę 
Zasiał w ciemnym lesie? 
MAĆ | —Zasiał ci ją ten wiaterek, 
Co nasionka niesie. 


2. A kto tę choinkę 
Ogrzał w ciemnym boru? 
| bi | — Ogrzało ją to słoneczko 
A Z niebieskiego dworu. | 


27. Nasza czarna 


l. Nasza czarna jaskółeczka 3. 


Przyleciała do gniazdeczka 
Przez daleki kraj. (bis) 


„ 2. Bow tem gniazdku się rodziła, 4, 


Bo tu jest jej strzecha miła, 
Bo tu jest jej raj. (bis) 


- r" 


w lesie. 


3. A kto tę choinkę , 
Poił w ciemnym gaju? 


bis | — Jasne ją poiły rosy 


I woda z ruczaju.. 
4. A kto tę choinkę 
Wyhodował z ziarna? 
bis J „, Wychowała ją mateńka, 
SĄ Ziemia nasza czarna! 


M. Konopnicka. 


jaskółeczka. 


A ty, czarna jaskółeczko, 
Nosisz piórka na gniazdeczko, 
>cielesz dziatkom je! (bis) 


Ścielże sobie, ściel, niebogo, 
Chłopcy pójdą swoją drogą, 
Nie ruszą go, nie! (bis) 


M. Konopnicka. 


28. Wierzba. 


1. Kocanki, kocanki, | 
Gałązka wierzbowa! 


2. Rozwinęła nam się 
Nad tą bystrą wodą, 


Łał Rozwinęła nam się | bi | Zapachniała wiosną, 


(| Ta palma kwietniowa. | 


zma 


Kwietniową pogodą! 
M. Konopnicka. 
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29. Bocian. 


1. Bociek, bociek leci! 
Dalej, żywo, dzieci! 
Kto bociana w lot wyścignie, 
, Femu kasza nie ostygnie. 
Kle, kle, kle, kle, kle! 


2. Bociek dziobem klaska: 
— Wyjdźcież, jeśli łaska! 
Niech zobaczę, niech powitam, 
Niech o zdrowie się zapytam. 
Kle, kle, kle, kle, kle! 


3. A'ty boćku stary, 
Piórek inasz do pary; 
Zaby je liczyły w błocie, 
Naliczyły cztery krocie. 
Kle, kle, kle, kle, kle! 


4. Nim skończyły liczyć, 
Już je zaczął ćwiczyć. 
— Oj, bocianie, miły panie, 
Miejże dla nas zmiłowanie! 
RIiESEIE kle Skle,kle; 


30. Śmigus. 


1. Panieneczka mała 
Rano dzisiaj wstała: 
Smigus! śmigus! 
Bo się wody bała. 
Dyngus! dyngus! 
Bo się wody bała. 


2. Panieneczka mała 
W kątek się schowała: 
Smigus! śmigus! 
Bo się wody bała. 
Dyngus! dyngus! 
Bo się wody bała. 


3. Panieneczka mała 
Sukienkę zmaczała: 
Smigus! śmigus! 
Choć się wody bała. 

Dyngus! dyngus! 
Choć się wody bała. 


31. Jesienią. 


1. Jesienią, jesienią 
Sady się rumienią: 
bis 4 Czerwone jabłuszka 
Pomiędzy zielenią. 


2. Czerwone jabłuszka, 
Złociste gruszeczki 
BIE ą wiecą się jak gwiazdy, 
Pomiędzy listeczki. 


| 3. Pójdę ja się, pójdę 
Pokłonić jabłoni, 
j Może mi jabłuszko 


| W czapeczkę uroni! 


4. Pójdę ja do gruszy, 
Nadstawię fartuszka, 
bi Może w niego spadnie 
is 4 Jaka śliczna gruszka! 


bis 
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